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Najważniejsze wiadomości, podana w dzisiejszym 
numerze „N. Reformy“. 


Debata e budżecie kom. kolonizaeyjnej w Sejmie pru- 

skim. — Mewa Skarzyńskiego. — Pomba w łodzi. — 

Wymordowanłe rodziny żydowskiej, — W ydałenie l- 

terata. — Razmowa ze Stołypinem. — Nowy anstrya- 

cki inapskter artyleryi. — Hr. Scheenbora w kon- 

kursie. -- Zgromadzenie przeciw drożyźnie w 
Rzymie. 


2 Rady m. Krtkown. 


Kraków. 33 kwietnia. 


Na wczorajszem posiedzeniu r. m Daszyń- 
ski zgłosił interpelacyę w sprawie nie- 
Szczęśliwych wypadków na budo- 
wlach w ostatnich dniach i zapytywał, czy 
prezydynm zechce ściślej wykonywać kontrolę 
przy budowach. 

Wiceprezydent Sare odpowiada, że we wszy- 
stkich trzech nieszczęśliwych wypadkach, jakie 
zaszły w ostatnich dniach, urząd budownictwa 
miejskiego nie ponosi żadnej winy. 

R. m. Wodzicki: A kierownicy budowy? 

wd kę Sare: Ci ponoszą, odpowiedzial- 
ność, 

R. m. Daszyński podniósł jeszcze drugą 
sprawe, a mianowicie położenie robotni- 
ków miejskich i domagał się ich stabili- 
zacyi. skrócenia pracy w zakładach miejskich 
do 8 godzin, utworzenia kasy pożyczkowej i 
budowy tanich domów dla robotników. Mowca 
zapytywał prezydenta, czyby nie zechciał pole- 
cić wypracowanie poruszonych przez niego za- 
sad zmiany stosunków robotników miejskich. 

R. m. Sulikowski zapytuje, czy prezy- 
dentowi wiadomo, że w niedzielę urządził p. 
Daszyński zgromadzenie, na którem buntował 
ałnżbę miejską przeciw władzom miejskim i 
wzbudzał w niej niezadowolenie z jej losu. 
Jeat to nacisk wywierany na Radę, która jest 
przecież dla służby miejskiej bardzo życzliwą. 
Mowca sądzi, że r. Daszyński „nadużywa sta- 
nowiska radcy miejskiego, celem osobistych za- 
biegów o mandat do Rady państwa“. 

R. m. Daszyński oświadcza, że będzie za- 
wsze zwoływał służbę miejską, ile razy mu się 
to będzie podobało, bo na to pozwala mu nusta- 
wa. Mowca protestuje przeciw wyrażeniu p. Su- 
likowskiego, jakohy służbę miejską buntował, 
bo i owszem zachęcał ją do ścisłego wykony- 
wania obowiązków, jakkolwiek z drugiej strony 
przedstawiał im, celem polepszenia ich losu, ko- 
nieczność utworzenia wspólnej organizacyi. 

Prezydent Leo podnosi, że ukwalifikowani 
rebotnicy są zajęci w przedsiębiorstwach gmi- 
ny (wodociąg, gazownia) i z nimi zawarte są 
umowy na podstawie pewnych norm. Nieukwa- 
lifikowani wzywani są dorywczo, o ile zachodzi 
potrzeba i o ile się zgłaszają, przyczem zau- 
ważyć należy, że nieraz są oni na pół zdolni 
do pracy i bierze się ich do pracy, aby zarobili 
sobie coś, zamiast żądali zapomogi gminnej. Ko- 
misye Rady chętnie uznają słuszne żądania ro- 
botników, które teraz tem bardziej z powodn 
drożyzny należałoby uwzględnić. Budowa tanich 
domów dla robotników rozpocznie się z chwilą, 
gdy kontrakt o kupno grantów pofortyfikacyj- 
nych zostanie podpisany; na razie — komuniku- 
je prezydent — komisya gazowa uchwaliła bu- 
dowę domów dla urzędników. Co do zapytania 
r. Sulikowskiego, prezydent nie chce nikomu 
narzucać swego zdania, ale prosi, aby bez 
wzgledu na chwilowe potrzeby przez stawianie 
trudnych do zrealizowania kwestyj nikt nie mą- 
cił dobrego stosunku między gminą a robotni- 
kami miejskimi. Prezydent starać się będzie, 
aby stosunki robotników gminnych były lepsze, 
niż w przedsiębiorstwach prywatnych. 


Budżet. 


Nastąpiła dalsza szczegółowa dyskusya nad 
budżetem. Dział IV. Zarząd długu miejskiego 
(ref. r Szatkowski) uchwalono. 

Dział V. Bezpieczeństwo publiczne. Referent 
r. Markus przedkłada następującą rezolucyę 
komisyi budżetowej: Rada uchwali petycyę do 
Sejmu. aby Sejm w formie ustawy krajowej na- 
łożył na Towarzystwa asekuracyjne obowiązek 
do przyczyniania się przynajmniej w połowie 
do kosztów utrzymania straży pożarnej. 

R. m. Szatkowski sprzeciwia się rezolu- 
cyi, albowiem sądzi, że Towarzystwa ubezpie- 
Czeń nie są powołane do pokrywania połowy 
kosztów straży pożarnych. 

R. m. Konopiński nie godzi się na pro- 
Bozycyę r. Szatkowskiego. Przeciwnie, ponieważ 
Sprawa w Sejmie wcale nie jest przesądzoną i 
na nowo wejdzie na porządek dzienny w peł- 
nej Izbie, należy petycyę wnieść i silnie ją po- 

rzeć. Subwencya 4000 koron jest tak marna 
ra sam gmach teatru miejskiego płaci gmina 
Towarzystwu 7500 kor.), że godziłoby się na- 
myśleć, czy przyjąć tak hojną ofiarę. Przecież 
zę straży pożarnej największy zysk ma Towa- 
rzystwo Ubezpieczeń, które tutaj w Krakowie 
powstało i tutaj ma silny punkt finansowego 
oparcia. 

Po przemowie r. m. Grossa i Bartosze- 
poen rezolucyę komisyi budżetowej uchwa- 
ono. 

R. m. Konopiński przypomina swoją ze- 
Szłoroczną rezolucyę, aby w ważniejszych pun- 
ktach miasta, jak w Rynku, przy wylocie ul. 
Lubicz i Kolejowej, przy wylocie ul. Floryań- 
kiej, Sławkowskiej i t. p. ustawiono łukowe 

py miejskie. Miasto ma swoją elektrownię, 
Bcz dla oświetlenia na zewnątrz nie używa 
światła elektrycznego. 
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Kierownik elektrowni inż. Gajczak i prez. 
Feo wyjaśniają, że projekty co do oświetlenia 
rynka zostaną ostatecznie wykonane, gdy rynek 
zostanie przebrukowany; odosobnionych lamp 
łukowych na wylocie ulie nie można nstawić, 
bo elektrownia nasza posiada za wielkie napię- 
cie, chyba nustawićby należało cały kompleks 
lamp wzdłuż ulicy. 

R. m. Domański przedstawia projekty 
zaprowadzenia bardzo czułych automatów, sygna- 
lizujących pożar w Mnzeum Narodowem (pożą- 
danem jest, aby zaprowadziły je także: Biblio- 
teka Jagieliońska, Tow. przyjaciół sztuk piękn. 
i t. d.) i wprowadzenia antomatów (do strażnicy 
pożarnej), kióreby sygnalizowały przybór wody 
na Wiśle lab Rudawie. Mowca żąda także, aby 
miasto zaprowadziła żeglugę parową na 
Wiśle. 

R. m. Stanisław Nowak i Birnbaam 
wskazali na braki co do bezpieczeństwa publi- 
cznego w Krakowie. 

Dział Y uchwalono wraz za zgłoszonemi re- 
zolucyami. 


Dział VI. Budowy i roboty publiczne 
(ref. r. Markus). 


R. m. Konopiński podnosi, że nowe, 
piękne bruki betonowe w punktach przed bra- 
mami domów zostały porozbijane przez zrzutane 
tn węgle i lód. Kultura miasta i konserwacya 
bruków wymagają, ahy raz już wykonano za- 
kaz zrzucania węgła i lodu na ulicach miasta. 
Mowca wnosi w tym ducha rezolucyę, a nadto 
uprasza prezydenta, aby starał się o przyspie- 
szenie wybrukowania rynku, tego najpiękniej- 
szego placu, którym miasto się clilubi. 

Wicepr. Sare podnosi, że najtańszy projekt 
wybrukowania rynku kosztować będzie 500.000 
koron. Sprawa byłaby już przyszła na porządek 
dzienny, gdyby nie to, że koła fachowe zwró- 
ciły się do prezydynm miasta z przedstawieniem, 
aby na projekt uporządkowania rynku rozpisa- 
ny został osobny konkurs. 

R. m. Konopiński: To będziemy czekali 
bardzo długo! 

Prez. Leo zanważa, że w sprawie zrzucania 
węgli i składnia lodu zostały przed rokiem o- 
głoszone ostre zarządzenia, których niestety 
nie uszanowano. Wymierzono kilka dotkliwych 
kar za zrzucanie lodu, za zrzucanie węgła nie, 
bo się obawiano, że kary mogłyby się znowu 
przyczynić do podrożenia węgla. Teraz jednak 
poczynione będą jak najenergiczniejsze zarzą- 
dzenia. 

R. m. Domański poruszył konieczność 
przedłużenia linij tramwajowych 
do cmentarza i na Wolę Jnstowską. 

Prez. Leo odpowiada, że sieć tramwaju 
elektrycznego będzie rozszerzona; kómisya tram- 
wajowa zbierze się dla tej sprawy wkrótce. 

Dział VI uchwalono, poczem przystąpiono do 
obrad nad działem VII: Upiększenie mia- 
sta (ref. 1. Judkiewicz). 

R. m. Bujwid podnosi konieczność ocalenia 
resztek ogrodu strzeleckiego. Należałoby 
ogród ten zakupić i urządzić w nim miejsce dla 
zabaw dla dzieci. 

Radca magistratu Skrzyniarz odpowiada, 
że część ogrodu strzeleckiego nżytą zostanie na 
regulacyę ulicy Bosackiej, jest więc kwestyą, 
czy pozostała resztka ogrodu będzie przedsta- 
wiała jakąś wartość dla miasta. 

R. m. Frühling sądzi, że na gruntach po- 
fortyfikacyjnych będzie można postawić budy- 
nek na zakład kalek, a obecny „ogród angiel- 
ski“, w którym ten zakład kalek się mieści, o0- 
brócić na miejsce dla zabaw dziecięcych. 

R. m. Staniszewski zauważa, że część 
ogrodn strzeleckiego, która jeszcza pozostała, 
jest dla miasta za mała i za droga; Towarzy- 
stwo strzeleckie zresztą ma zamiar przenieść 
swą siedzibę w obręb zakupionych grantów po- 
fortyfikacyjnych i tam urządzić ogród, który 
będzie stał równiaż otworem dla publiczności 
i dziatwy. 

R. m. Stan. Nowak żąda, aby plantacye 
skrapiano kiedyindziej a nie w czasie, gdy dzia- 
twa tłumnie idzie do szkół, t. j. o 8 rano. Skra- 
pianie powinno się odbywać o godz. 7 rano. 

R.m. Domański zgłasza następujący wnio- 
sek: Uprasza się sekcyę ekonomiczną, aby się 
zastanowiła nad sprawą wynagrodzania właści- 
cieli domów za najpiękniejsze facyaty i z cha- 
rakterem historycznym Krakowa najzgodniejsze. 

R. m. Konopiński popiera żądanie r. No- 
waka co do wcześniejszego skrapiania planta- 
cyj. Przy tej sposobności podnosi potrzebę 
wcześniejszego zamiatania plantacyj, Konieczną 
jest potrzeba przyspieszenia robót około zało- 
żenia parku ludowego na Błoniach. 
Wreszcie podnosi mowca potrzebę lepszego n- 
rządzenia sadzawki na plantacyach w taki spo- 
sób, aby woda silniejszy miała przepływ. 

Po przemowie referenta Jnudkiewicza dział 
VII uchwalono. Aj > rezolucye odesłano do 

istratu i sekcyi ekonomicznej. 

M Dzial VII. Zarząd targowy (Ref. radca 
mag. Buczkowski). Uchwalono. | 

Dział IX. Zdrowoność miasta (Ref. 

A eński). ; 
R. 3a 8 odnie: podnosi brak kon- 
troli nad robotnikami przy czyszczemiu miasta. 
Mowca zgłasza wniosek: Poleca się magistra- 
towi, aby się zastanowił nad sprawą miej- 
skiego zakładu pogrzebowego. 

R. m. Bujwid zgłasza rezolucyę w spra- 
wie założenia sanatoryum dla gruźli- 
czych w Krakowie. r 

R m. Nowak Stanisław domagał się, aby 
magistrat lepiej kontrolował Środki żywności. 
Mowca podnosi także sprawę powtórnego szcze- 
pienia dziatwy, co do terminn którego kiero- 
wnicy szkół nie bywają zawiadamiani, 
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Lekarz miejski dr Schaitter wyjaśnia, że 
termin jest ogłaszany piakatami i w dzienni- 
kach. = 

R. m. Domański zgłasza wniosek o we- 
zwanie prezydenta, aby postarał się w drodze 
właściwej o puwołanie do Krajowej Rady zdro- 
wia delegata Rady m. Krakowa. 

R. m. Nowak Julian wskazuje na uchwa- 
lone już w komisyi sanitarnej wnioski o po 
większenie liczby lekarzy miejskich i o roz- 
ciągnięcie opieki lekarskiej w szkołach. Leka- 
rze miejscy powinni mieć lepszą płacę, tak, 
aby nie potrzebowali się zajmować praktyką 
prywatną. i 

Po przemowie referenta prof. Pareńskiego i 
naczelnika straży pożarnej p. Nowotnego dział 
IX uchwalono. 

Przyjęto także zgłoszone rezolucye. 


Na tem posiedzenie zamknięto. Następne dzi- 
siaj o 6 wieczorem. 


Buddet komisyi kolonia ne 


(Telegram „N. Reformy“ z 23 kwietnia). 


Berlin. (Biuro Wolfa). Podczas dyskusyi nad 
budżetem komisyi kolonizacyjnej dla Prus za- 
chodnich i Poznania, przyczem także omawiano 
memoryał 0 wykonanin ustawy w sprawie po- 
pierapia niemieckich kolonij w tych prowin- 
cyach. oświadczył hr. Praschman (centrum): 
Memoryał komisyi kolonizacyjnej wskazuje cze- 
sto na pocieszające postępy. Jesteśmy dalecy 
od tego, żeby zaprzeczać, że dok.nuje się tu 
dzieło o wielkiem znaczeniu kulturnem. Jednak- 
że to nie zmienia naszego stanowiska odmow- 
nego, uznajemy, że w Prusiech zachodnich i w 
Poznaniu nie wszystko się tak dzieje, jak być 
powinno, ale właśnie dlatego jesteśmy prze- 
ciwni wszelkim ustawom wyjatko- 
wym, aby mieszkańcy dawnej części Polski 
czuli się rzeczywistymi Prusakami. Wynik po- 
lityki kolonizacyjnej był przecież często dość 
wątpliwym. Obszar ziemi, ofiarowany komisyi, 
w ostatnich 4 latach zmniejszył się o 50 pre, 
a z tej ziemi tylko 10 pre. znajdowało się w rę- 
kach polskich. Mowca ostrzega przed za- 
miarom wywłaszczenia właścicieli 
ziemskich przez państwo. Następnie o- 
mawiał szczegółowo memoryał i żądał wyja- 
śuień, czy prawdą jest, że przy pomocy wsparć 
rządu i komisyi kalonizacyjnej w katolickiem 
Gnieźnie ma.być wyzudowany wspaniały kościół 
ewangelicki Wogóle panuje wśród katolików 
zrozumiała nieufność z powodu, że na teryto- 
rynm dotąd wyłącznie katolickiem, osiedlono 
tylko 492 katolików, a natomiast 11.46t ewan- 
gelickich kolonistów. 

Poseł Skarzyński wywodzi, że wskutek 
działalności komisyi kolonizacyjnej nastąpiło 
nadzwyczajne podwyższenie cen ziemi, Niemie- 
cka własność ziemska w Poznańskiem obecnie 
przeważa, a w Prusiech zachodnich jest dwa 
razy większa od własności polskiej. Mimo to 
chce się komisyi Kolonizacyjnej dać jeszcze dal- 
sze prawa. Chce się usunąć niewygodną kon- 
kurencyę polskiegc chłopa i wypędzić robotni- 
ka osiwiałego na swej glebie. 

Minister Arnim oświadcza, że rząd pruski 
został zmuszony do swej polttyki wobec Pola- 
ków, po długoletnich staraniach, aby dobrocią 
swoją z Polaków nczynić wiernych Prusaków. 
Następnie minister odczytał kilka ustępów z 
pism polskich, oświetlających stanowisko i za- 
miary wszechpolskie, Rząd został z tego powo- 
du zmuszony do swego postępowania. Polityka 
nikomn nie zjednywa przyjaciół, ala rząd bez 
względu na to niezachwianie będzie 
kroczył po raz obranej drodze. Nie łu- 
dzimy się nadzieją, żebyśmy zdołali Polaków 
zgermanizować, ale będziemy z czasem 
mogli wykupić ziemie polskie tam, 
gdzie to jest konieczuem. Będzie tam 
naszem zadaniem stworzyć silną i zdrową lu- 
dność niemiecką, jako przeciwwagę wobec Po- 
laków. 

To jest celem działalności komisyi koloniza- 
cyjnej. Wprawdzie przy kolonizacyi zaszły pe- 
wne niewłaściwości, których usunięcie dotąd 
się nie udało. Ale rząd będzia konsekwentnie 
dalej pracował na tej drodze. Naszem zada- 
niem jest powstrzymać wtargnięcie żywiołu 
polskiego do okręgów niemieckich i nabywania 
przez niego ziemi niemieckiej. Rozwiązanie tej 
kwestyi jest jednakże tak trudnem, że dotąd 
nie było możliwem wypracowanie odpowiednie- 
go projektu ustawy. Wyznaniowej polityki nie 
prowadzimy, prowadzimy tylko politykę naro- 
dową. Rząd lojalnie starał się uwzględniać ży- 
czenia katolickich Niemców, ale mieliśmy do 
waiczenia z nadzwyczajnemi trudnościami. Je- 
żeliby rząd był nie chciał kolonizować katoli- 
ków, to wobec tych trndności byłoby to było 
bardzo łatwem. Choć od dłuższego czasu w 
kwestyach kościelnych niemieckich katolików 
osiągnięto porozumienie z arcybiskupem, to by- 
ło to tylko zasadniczem, gdyż w praktyce w 
tym Kierunku stawiano nam w każdym wy- 
padkn jeszcze bardzo wielkie trudności. 

Poseł Oldenburg (konserw.): Moi polity- 
czni przyjaciele są zdania, że przez koloniza- 
cyę dokonało się dzieła knlturnego pierwszo- 
rzędnego, że to dzieło jednakże nie spełniło na- 
dziei, jakie pod względem narodowym do niego 
przywiązywałiśmy. Jakie konsekwencye z tego 
wynikają, o tem będziemy mówili, gdy zostanie 
wniesione zapowiedziane przedłożenie rządowe. 
Jesteśmy zresztą zdania, że Polacy od czasu 
Fryderyka Wielkiego nia są więcej Pola- 
kami, tylko Prusakami (I), ale że nie 
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Prenu meratę przyjmują: 


uwzględniają pruskiej idei w tym stopniu, jak 
tego żądać musimy. 

Pos. Glatzel (narod. lib.) domaga się €oro- 
cznej statystyki w narodowym stosunku posia- 
dania w Prusiech zachodnich i w Poznańskiem. 
Trzeba się starać o to, aby większość w spra- 
wach publicznych była po stronie niemieckiej. 
Polityka polska nie była tak bezskuteczną, jak 
to sądzi poseł Oldenburg, przecież większa 
część ziemi znajduje się jaż w rękach niemie- 
ckich. Mowea wyraża życzenie, aby uproszczo- 
no aparat komisyi kolonizacyjnej. Polacy po- 
winni w Niemczech wyrzec się swych dążności 
i przenieść je za granicę, w Prnsiech bowiem 
w tym kierunku szczęścia mieć nie będą. 

Ze strony wolnokonserwatywnej 
przedłożono wniosek, który przedewszy- 
stkiem ubolewa, że zapowiedziane w 
mowie tronowej przedłożenie dla o- 
chrony Niemców w bieżącej sesyl 
nie zostanie wniesione, a następnie n- 
stanawia następujące punkty, jako zasadnicze 
dla prowadzenia dalszej polityki w prowincyach 
wschodnich: 

1) Utrzymanie niemieckiej własności ziem- 
skiej w rękach niemieckich ; 

2) Silniejsze i bardziej celowe przeprowa- 
dzenie kolonizacyi, jak dotąd: 

3) Uproszczenie Organizacyi władzy koloni- 
zacyjnej. 

Poseł Kardoff (wolnokonserwatysta) wy- 
wodzi: Książę Bismarck mógł jeszcze w r. 1867 
powiedzieć, że chłopi polscy nie tęsknią za po- 
wrotem do rządów szlachty poiskiej, Wówczas 
wrażenie było jeszcze zbyt świeżem, dziś się to 
zmieniło wskutek działalności polskich agitato- 
rów i niższego duchowieństwa polskiego, które 
po prostu powiada: „My gwizdamy z panów 
arcybiskupów i biskupów“. Teraz odnosi się 
często wrażenie, jak gdybyśmy w kwestyi pol- 
skiej nie byli więcej panami w domu. Jesteśmy 
zdania, że komisya kolonizacyjna przecież zro- 
biła coś wielkiego i dobrego, ubolewać tylko 
należy, że rząd nie zaproponował energicznych 
zarządzeń, celem stłumienia strajku szkol- 
nego. Ks. Bismarck wnosił astawy także wów- 
czas, gdy wiedział, że Izba ich nie przyjmie. 
To musi i tu nastąpić. Nie jest te może 
konstytucyjnem, ale my wogóle nie 
mamy monarchii konstytucyjnej, jak 
długo mamy frakcyeę „centrum*, które zawiera 
w sobie wszystkie kierunki poiityki od skrajnej 
lewicy aż do najskrajniejszej prawicy. Sądzę, 
że przydałaby się nam ustawa wyjątkowa 
co do strajku szkolnego i ustawa ogra- 
niczająca swobodę radykalnej prasy polskiej. 
Uważam za bardzo ważne przyjęcie naszego 
wnioskn, aby rząd mógł pokazać. że także 
w dalszem prowadzeniu polityki polskiej może 
liczyć na Sejm pruski. (Żywe oklaski). 

Na tem obrady przerwano, 


Bogi i zato rogsigo. 


(Tel. „N. Reformy“ z 23 kwietnia.) 


Bomba w Łodzi. 


Łódź. (Pet. ag. tel.) Wczoraj o godz. 6 wie- 
czór 20 uzbrojonych napadło na ulicy na wóz. 
w którym urzędnik podatkowy z 2 strażnika 
mi przewoził 4925 rubli. Wozowi nadto towa- 
rzyszyło 4 strażników. 

Napastnicy rzucili bombę, która ze strasznym 
hukiem: wybuchła i dali strzały rewolwo- 
rowe, któremi zabili 1 strażnika a 3 
zranili. Kilka osób odniosło rany. Konie zgi- 
ney. Sprawcy zamachu zabrali pie- 
niądze. 


zabójstwa. 


Warszawa. Na ulicy zastrzelono wczoraj je- 
dnego rewirowego i 2 żołnierzy. 

Katowice. Z Sosnowca donoszą: W nie- 
dzielę wieczór na ulicy zabito żołnierza 
straży pogranicznej i robotnika, — 
Zabójcy uciekli. 

Rostów nad Donem. (Pet. ag. tel.) Wczoraj 
w południe zabito tu pomocnka dyre- 
ktora więzień. 


Wymordcowanie rodziny. 


Berlin. „Voss. Zcitung* donosi z Warsza- 
wy: W miejscowości Zechlin wymor dowa- 
no całą rodzinężydowską Schmidów. 
Zbrodnię spełnili bandyci, najęci przez jednego 
młodego człowieka, któremu Schmid odmówił 
ręki swej córki. 


Wydalenie literata. 


Petersburg. Scholom A sz, autor wystawionej 
tu z wielkiem powodzeniem sztuki, został jako 
żyd, wydalony z Petersburga, 


Pożar wskniek wybuchu. 


Moskwa. (Pet. Ag. tel.) W kantorze fabryki 
tytonin Palma prwstał ubiegłej nocy wskutek 
strasznej eksplozyi pożar. Z kantoru wybiegł 
student z twarzą okrytą ciężkiemi ranami. Od- 
mówił on wszelkich wyjaśnień co do przyczyn 
wybuchu. Jak przypuszczają, powstał on z po- 
wodn nieostrożnego obchodzenia się z materya- 
łami wybuchowymi. 


Zjazd rektorów. 


Petersburg. Wczoraj skończyła się narada 
naczelników wyższych zakładów naukowych. 
Na ostatniem posiedzeniu omawiano sprawę 
wieców i wolnych słuchaczy. 

Wiece postronnych uznano za bezwarunkowo 
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niedopuszczalne. Wiece o charakterze politycz- 
nym, zdaniem nczestników zjazdu, nie pociągają 
już bardzo. Sprawę wieców, bez opracowania 
zarządzeń ogólnych d!a wszystkich zakładów 
naukowych, należy pozostawić uznanin rad pe- 
dagogicznych. : 

Minister oświaty wyraził życzenie, aby wolni 
słuchacze płci męskiej, mający prawo być stu- 
deutami rzeczywistymi, zaliczani byli w ich po- 
czet. Kobietom należy udostępnić uniwersytet; 
przepisy o wolnych słnchaczach powinna opra- 
cować rada profesorów. 


Katastrota na Nowio, 


Petersburg. Zatonięty onegdaj statek „A r- 
changielsk* należał do niejakiego Szytowa. 
Podróżni należeli do biedniejszej klasy ludności 
stolicy; większość stanowili powracający do 
domów robotnicy. Na miejscu katastrofy pracnją 
nurkowie, celem wydobycia trupów. 

Berlin. Z Petersburga donoszą: Podczas 
katastrofy na Newie utonęło 39 osób, głó- 
wnie robotnicy i kobiety i — jak się 
zdaje — dwaj oficerowie pułku Nowoczerkaw- 
skiego. ' 

Okret „Archangielsk“ już przed 10 laty miał 
być wycofany z obiegu i sprzedany jako stare 
żelaziwo. 


Strajki. 


Baku. (Pet. Ag. tel.) Większość Towarzystw 
naftowych zrobiła robotnikom daleko idące u- 
stepstwa. Przedsięwzięto liczne aresztowa- 
nia między kapitanami a resztą personalu o- 
krętowego. — Przywrócenie normalnego ruchu 
okrętowego jest bardzo utrudnione wskutek 
braku kierowników dia foty. 


7 Dumy i © Dumie. 


(Telegr. „N. Reformy* z únia 23 kwietnia). 


Dyskusya agrarna. 

Petersburg. (P. a. tò. Dama kontynnowała 
wczoraj bez zajść dyszusyę agrarną. 

Na końcn posiedzenia powstał hałas, gdy o- 
bradowano nad wnioskiem prawicy, aby dziś 
wziąć pod rozprawy kwestyę potępienia zbrodni 
politycznych. i 

Mowcy prawicy wystąpili za nagłością wnio- 
sku. 

Puryszkiewicz wśród śmiecha innych 
odczytał telegram 0 zamordowania w pewnej 
miejscowości członków partyi rosyjskiego naro- 
du i powiedział, że codziennie się powtarzają 
zbrodnie polityczne, które Duma musi potępić. 

Wniosek prawicy został wśród protestów od- 
rzucony 245 głosami przeciw 128. | 

Za nim głosowała prawica i socyaliści, prze- 
ciw kadeci. 

Posiedzenie zamknięto o godz. pół do 7 wie- 
czorem. 


Posłuchanie Gołowina u cara. 


Petersburg. (Pet. ag. tel.) Prezydent Dumy 
Gołowin zostanie dziś przyjętyin przez cara na 
audyencji. 


Interpelacya o terorystów. 


Petersburg. Z powodu dzisiejszej andyencyi 
Gołowina dyskusya w Dumie nad interpela- 
cyą oterorystów została ponownie 
odroczoną. Centrum i umiarkowana lewica 
czynią starania, aby interpelacya ta o ile mo- 
żności wogóle została usuniętą z porządku dzien= 
nego. Jednakże skrajna prawica i skrajna lewi- 
ca stanowczo temu się sprzeciwia. 


Rozmowa ze Stotypizem. 


Petersburg. Od kilku dni Stołypin pra- 
wie nie pokazuje się pubiicznie i 
strzeżony jest nadzwyczajnie przez 
tajną policyę. Twierdzą, że nastąpiło to z po- 
wodu pogróżek, że będzie uczyniony Za- 
much. Dostęp do niego jest bardzo utrudnio- 
my. Jedna osobistość jednak, pochodząca Z Za- 
granicy, dzięki nadzwyczajnym poleceniom, zdo- 
łała w ostatnich dniach odwiedzić Stołypina i 
przeprowadzić z nim rozmowę o sytuacyi. 

Otóż Stołypin oświadczył, ża nie ma nie 
przeciw Dumie i chciałby z nią pracować, ale 
jest to rzeczą niemożliwą z powodu bardzo ni- 
skiego poziomu intelektualnego członków Du- 
my. Tylko niełiczne jednostki wśród 
posłów posiadają wyższą inteligencyę, ale nie 
są one zdolne zrównoważyć polityczny i rze- 
czywisty analfabetyzm znacznej wię- 
kszości posłów. Premier wątpi więc, czy 
działalność Dumy będzie skuteczną. 

Co do konfiiktu z prezydentem Dumy Goio- 
winem, oświadczył Stołypin, że gdyby Gołowin 
obstawał przy tem, ahy eksperci przychodzili 
na posiedzenia komisyjne do gmachu Dumy, 
tem samem sam podyktnje rozwiązanie 
Dumy. 


Losy Dumy. 

Petersburg. „Towariszcz* donosi, że pogło- 
ski o rozwiązania Dumy nabierają poważnego 
znaczenia. „Ruś* podkreśla podniecone usposo- 
bienie posłów i ostrzega przed samoroz- 
wiązaniem, dowodząc, że możliwą jest praca 
w komisynch bez względu na przeciwdziałanie 
rządu, 
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2. Nr 195. 


Telefoniczne I teleśrniiczne 
wiadomości „Nowej Retormy” 


z dnia 23 kwietnia. 

Praga. Sąd ogłasza konkurs do mająt- 
ku hr. Karola Fryderyka Schonborna, taj- 
nego radcy i członka Izby panów. - 

Praga. Cesarz wczoraj po południu odwiedził 
żonę hr. Franciszka Tbuna i matkę ks. Ferdy- 
nanda Lobkowicza. O godzinie 6 wiecz. odbył 
sią u cesarza obiad dworski. 

Berlin. Bank państwa nchwali dzisiaj zniże- 
nie stopy procentowej o pół procent. 


Nowy inspektor artylerył. 
Włedeń. „N. Fr. Presse* donosi, że w miej- 
sce przechodzącego w stan spoczynku generała 
Kropatschka generalnym inspektorem arty- 
leryi, mianowany został arcyksiążę Leo 
pold Salwator. 


Przeciw drożyżnie. 

Rzym. W ogrodzie Colloseum odbyło się tu 
wczoraj zgromadzenie około 12.000 osób w apra- 
wie drożyzny artykułów żywności i mieszkań. 
Ostro atakowano rząd z powodu ospałości, z 
jaką traktuje tę sprawę. Podczas zgromadzenia 
pozamykane były sklepy w mieście. 


Podróże monarchów. 

Wiedeń. Jak donosi „N. Fr. Presse” z Ma- 
đrytn, nastąpić ma spotkanie się króla Alfonsa 
s królem włoskim, w jednym z portów włoskich, 

rawdopodobnie w Neapolu. Niezadługó odda 
ból Emanuel królowi hiszpańskiemn wizytę 
w jednym z portów hiszpańskich. 


Traktat niemiecko-trancnski. 
Paryż. „Petit Parisien* donosi o rzekomem 
sawiązaniu rokowań między Niemcami a Fran- 
*yą o zawarcie traktatu rozjemczego. 


Wybery w Hiszpanii. 
Madryt. Według urzędowego zestawienia wy- 


brano dotąd do Kartezów 180 konserwatystów, 
60 liberałów, 30 republikanów, 8 kurlistów. 


Kronika. 


Kraków, wtorek 23 kwietnia, 
Kalendarzyk kościelny: Wojciecha arcb. 
t Jerzego. 
Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
słonca o godz. 4 min. 33, zachód o godz. 6 min. 43; 
długość dnia godz. 13 minut 10. 


Teatr miejski w Krakowie: „Don Car- 
los“ (występ Tarasiewicza). 

Teatr ludowy: „Rinaldo Rinałdini*, 

Zebranie poufne polskiej demokratycznej mło- 
dzieży akademickiej w sali „Gwiazdy“, ulica- św. 
Krzyża L 3. 


Towmzystwo Stolmzy © Koladryi Zebrzydowskiej 


Repertuar teatru lwowskiego: 
We wtorek 23 b. m.: „Wesoła wdówka”, 


Strajk robotników przy regulacyi Rudawy. 
Przyczyną strajku robotników, zajętych w liczbie 
około 250 przy robotach regulacyjnych koło Ru- 
dawy, o czem wczoraj donosiliśmy, było niskie wy- 
nagrodzenie. Podobno robotnicy pobierali zapłatę 
po 40 halerzy od 1 metra, tak, że przy wytężonej 
pracy mógł każdy z nich dziennie zarobić zaledwie 
około 1 korony 60 halerzy. Ponieważ żądanie ro- 
botników, aby wynagrodzenie to niskie zwiększyć 
podwójnie, nie zostało przyjęte przez kierownictwo 
regulacyi, wszyscy porzucili pracę, a gdy w ciągu 
dnia wczorajszego nie doszło do należytego poro- 
zumienia, znaczna część robotników rozjechała się 
do domów. 

Z ruchu wyborczego. Wczoraj wieczór odbyło 
się w ujeżdżalni przy ul. Rajskiej zgromadzenie 
przedwyborcze wyborców z okręgu Kleparz-Piasek, 
zwołane przez partyę socyalno-demokratyczną. Prze- 
wedniczył dr Bobrowski. P. Leon Misiołek, jako 
kandydat na posła z tego okręgu, przedstawił w 
dłuższem przemówienia swe credo polityczne. — 
W dyskusyi zabierali głos pp. Fensterblum, Da- 
szyński, Miechoński, Giza i inni, poczem uchwalono 
popierać kandydaturę p. Misiołka. 

Wystawa przyrodniczo-lekarska we Lwowie, 
o którą już kilkakrotnie zwracano się da naszej 
redakcyi z zapytaniami, odbędzie się w czasie od 
16 czerwca do 25 lipca, zjazd przyrodników i le- 
karzy polskich w czasie od 29 do 25 lipca. 

Krakowskie Koło pań T. S. L. odbędzie doro- 
czne walne zgromadzenie 29 b. m. w sali Towa- 
rzystwa „Szkoły ludowej“ (Floryańska l. 57) o gu- 
dzinie 4!/,, W razie braku kompletu odbędzie się 
zgromadzenie o godz. 5 bez względu na ilość ze- 
branych osób. Na porządku dziennym: sprawozda- 
nie z działalności Koła; sprawozdanie kasowe; wy- 
bory nowego wydziału i wnioski. 

Krakowska spółka spożywcza. W dnia 10 
marca b, r szersze koło obywateli naszego miasta 
przyjęło statut pierwszej krakowskiej Spółki spo- 
żywczej, ułożony przez wybrany poprzednio komitet 
tymczasowy. Na temsamem zebraniu uchwałonu po- 
lecić tymczasowemu komitetowi zająć się jednaniem 
członków i zbieraniem udziałów i załatwieniem 
przepisanych ustawą formalności. Wywiązując się 
z poleconego zadania, tymczasowy komitet zajął się 
zbieraniem udziałów i odwołnje się do wszystkich 
obywateli miasta, którzy zdają sobie sprawę z ko- 
rzyści, jakie taka kooperatywna Spółka może przy- 
nieść, o wpisywanie się na członków i wpłacanie 
udziałów. Udział wynosi 20 koron, wpisowe 1 kor., 
bez względu na ilość ndziałów. Udziały można 
składać: 1) u kasyerki Związku handlowego (plac 
Szczepański), 2) u dyrektora Wojnarowicza (Tow. 
Zaliczkowe, ul. Straszewskiego 28), — 3) w biurze 
Tow. nauczycielek (Karmelicka 36). Z chwila, gdy 
liczba członków dojdzie do 500, komitet tymcza- 
sowy zwoła walne zgromadzenie w ceiu wybrania 
stałego zarządu towarzystwa. Zadaniem nowego 
zarządu będzie niezwłoczne przystąpienie do zorga- 
nizowania sklepów i sprzedaży w nich towarów. 
Dr A. Kwaśnicki. Zdziechowska. 

Wakacye młodzieży. Z Wiednia telegrafują: 
Minister oświaty zarządził, aby rok szkolny 1906/7 
wa wszystkich szkołach średnich, seminaryach nau- 


zarejestrowane z ograniezoną poryką 


Wyroby krajowe i własne. 


„ZA R $* 


BALON sprzedaży rzeźb i' obrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 
w dni powszednie od 10 do 1 zrana 
i od 3 do 4 po południu. 
Ulica Bracka 5. Na parterze. 
1657 47 0 


Stroiciel fortepianów 


307 4 4 


Józef Stopka, po kilkoletniej zawodowej pra- 
ktyco we fabryce fortepianów Bósendoriera 
Przyjmuje strojenia fortepianów i pianin, oraz 
skórkowania tychże, 
Lraków, ul. Długe 28, 
Zakład artystyczno-kamieniarski 
z naprzeciw cmentarza w SZy 
| wie, posiada wielki wybór guto- 
rabia nitu i marmuru. Podejmuje się 
L 4 wykonania grobowców w miejscu 
i na prowincji. 26] 31 0 
a ukończoną 5 kl. gimn. poszukuje ja- 
kiegokolwiek zajęcia. — „Asekuracya 
krakowska” Kałusz. 161460 
używany motor 
konia, systemu „Patent Polke“, 2 prasy 
(Spindelpresse), 2 tokarnie żelazne i je- 
dne nożyce do krajania blachy na okrągłe 
schere). Wiadomość w handlu Lichtiga 
w Krakowie, ul. Miodowa 1. 31 23 
się z inteligentną i posażną osobą. Zgło- 
szenia tylko imienne i z fotografią pod 
J.F. 35 poste rest. Kraków. 31812 
powozy, na 
wycieczki i t. d, wynajmuje po przy- 
stępnych cenach P. Guzikowski, Pędzi- 
chów 18, Telefon 336. 235 80 0 
akc. Towarzystwa Hupield et Co., także 
kasy ogniotrwałe z fabryki Wiese i Sp., 
Wiedeń, sprzedaje na raty Józef Holzer, 


w Wiedniu, powrócił i zamieszkał w Krakowie. 
Ca i budowlany 
wych pomników z piaskowcu, gTa- 
Młodzieniec 
Tanio do sprzedania gazowy say 13 
tareze i na równe pasy (zwane Kreis- 
na niezależnem stanowisku, katolik, ożeni 
Na gumac śluby, chrzty, 
Kraków, Zwiėrzyniecka 25. 288 8 3 
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Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowych. Gwarantuje jakość. — 
Urządzenia pensyonatów i zakładów kąpielowych. Dział tapicerski prowadzi znany tapicer p. Alf. Wawrzecki. 


ŻADAĆCWSZĘDZIE! 


SZKOŁY 


LUDOWEJ | 


AGAZYN MEBLI 


Kraków, Fieryańska l. 36, 


Kajetana Dudziaka 


poleca kompletne urządzenia pokoi, oraz przyjmuje wszelkie roboty dekoracyjne i tapi- 


cerskie po cenach możliwie niskich. 


i Bardzo wielka ilość "zę 
osob polepszyła swoje zdrowie 
i takoice utrzymuje przez używanie 
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« PARYŻU : 
Faubourg Saint Deni, 147 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, nl. Jagiellońska 10. 


NOWA REFORMA 


czycielskich, w szkołach przemysłowych, handlo- 
wych i pokrewnych zakładach, w których dotąd 
rok szkolny kończył się 15 lipca, w bieżącym ro- 
ku wyjątkowo w sobotę już 6 lipca naukę zakoń- 
czyć, pod warunkiem, że do tego czasu przepisany 
materyał będzie mógł być wyczerpany i że odpa- 
dną t. zw. ferye z powodu upałów. Zarządzenie to 
ma ważność tylko na rok 1906/7. Ministerstwo o- 
światy eo do zasadniczego uregulowania wakacyj 
wdrożyło badania i dopiero po ich ukończeniu po- 
weźmie ostateczną decyzyę. > 

Egzamina dojrzałości w seminaryach nauczy- 
cielskich. „Gazeta Lwowska* ogłasza: Egzamina 
dojrzałości w seminaryach nanczycielskich odbędą 
się w bieżącym roku w następujących seminaryach. 
W seminaryach męskich: W Krakowie egzamin 
pisemny abitnrentów zakładu i prywatystów 13 
maja, prywatystek 27 maja, egzamin ustny prywa- 
tystów 27 maju, abitnryentów zakładu 1 czerwca, 
prywatystek 26 czerwca; w Krośnie pisemny 
21 maja, nstny 3 czerwca; w Rzeszowie pise- 
mny 1 maja, ustny abituryentów zakładu 15 maja, 
prywatystów i prywatystek 27 maja; w Tarno- 
wie pisemny 23 maja, ustny abituryentów zakła- 
dn 7 czerwca, prywatystów i prywatystek 15 czer- 
wca; w Starym Sączu pisemny 13 maja, ust- 
ny 2 czerwca. W seminaryach żeńskich: W Kra- 
kowie w seminarynm państwowem pisemny 21 
maja, ustny abituryenisk zakładu 15 czerwca, pry- 
watystek 26 czerwca, w Krakowie w prywatnem 
seminarynm Preisendanza pisemny 21 maja, ustny 
13 czerwca. 

Z cechu majstrow murarskich, ciesielskich, 
stadniarskich i brukarskich w Krakowie otrzymn- 
jemy następujący Kornanikat z prośbą o umieszcze- 
nie: 
W przemyśle budowlanym dzieją się od całego 
szeregu lat nadużycia, które przybierają coraz 
większe rozmiary. Państwowa ustawa bndowlana 
z 1893 r. normuje, kto ma wykonywać roboty bu- 
dowlane wszelkiej kategoryi. Obok niej istnieje 
krajowa nstawa budowlana dla wsi i pomniejszych 
miast i miasteczek, dalej ustawa budowlana dla 
miasta Krakowa, możnaby wyliczyć także całą se- 
ryę rozporządzuń ministeryałnych, namiestnietwa i 
magistratu, mimo tego nadużyć jest coraz więcej. 
Nadużycia te polegają głównie na tem, że robót 
podejmują się ludzie, nie mający żadnego upra- 
wnienia, wymaganej przez ustawę koncesyi, a tem 
mniej kwalifikacyi. Prosty robotnik, który może 
przez jeden sezon budowlany wapno nosił lub ce- 
głę podawał, składnik, który może przedtem przy 
łokcin lub za struganem praktykował, a obecnie 
założył skład materyałów budowlanych, właściciel 
składu wyrobów betonowych, instalator i wielu, 
wieln innych przedsiębiorców i handlarzy opano- 
wało dzisiaj przemysł budowlany. Pod pretekstem 
dostawy materyałów obejmują oni zarazem i wy- 
konanie robót, nie wchodzących weale w ich za- 
kres. 

Liczne przyczyny składają się Bu ten stan nie- 
normalny. Zawiniły władze wykonawcze, zawinili 
właściciele budowli, ałe nie są bez winy i sami 
konces. przemysłowcy budowłani. Dziś dopiero, gdy 
nadużycia przybrały ogromne rozmiary, majstrowie 
wzięli się do solidarnej akcyi w celu obrony swej 
egzystencyi. Dla wiadomuści szerszego ogóła ogła- 
szamy wykaz konces. majstrów bndowlanych i bru- 


objęło na własność 


Skłal wyrobów mebiowych 
i tapicerskich 


~ 


Wtorek, 23 Kwietnia 1907, 


karskich, zaznaczając, że tylko wymienieni w tym | skarbnika p. Okorniekiego 360 K, zebranych ad 


wykazie mają prawo wykonywania robót, w ich 
zakres wchodzących. Rzecz naturalna, że ogłosze- 
nie niniejsze w niczem nie dotyka praw budowni- 
czych. 

Majstrowie murarscy: Adamski Jan, ul. Zielona 
15; Bujas Tomasz, ul. Stachowskiego 24; Chlipal- 
ski Franciszek, ul. Sławkowska 28; Cholewicz Ka- 
zimierz, ul. Karmelicka 15; Drozdowski Stanisław, 
ui. Długa 9; Gajewski Józef, ul. Garbarska 14; 
Galiszkiewicz Błażej, Grzegórzki 21; Glończyk Jó- 
zef, uł. Piotra Michałowskiego 12; Guzikowski Fran- 
ciszek, Groble 18: Guzikowski Michał, ul. P. Mi- 
chałowskiego 10; Jura Jan, ul. Koletek 7; Kotas 
Józet, ul. Krakowska 56; Kramarczyk Wincenty, 
ul. Długa 76; Lisowski Ludwik, P. Michałowskiego 
4; Łukasik Emanuel, Dębniki 128: Matliński Wła- 
dysław, Kleparz 9; Miaskowski Zygmant, ul. Zwie- 
rzyniecka 22; Mitasiński Józef, ul. Szlak 30; Mu- 
larski Jan, nl. Fełicyanek 4; Miiller Stefan, Plac 
Maryacki 2; Oraczawski Edmund, uł. Powiśle 3; 
Prokesz Dawid, ul. Szeroka 32; Puciński Michał, 
ul. Dolnych Młynów 9; Rakisz Szczepan, ul. Zy- 
gmunta Augusta 3; Rock Łazarz, ul. Starowiślna 
32; Sitko Jam, Prądnik Czerwony 205; Siwek Jó- 
zef, ul. P. Michałowskiego 9; Skóra Jan, ul. Czar- 
nowiejska 5; Sliwiński Kasper, ul. Helclów 9; Wal- 
czakiewicz W., ul. Łobzowska 5; Wilczyński Sta- 
nisław, Zwierzyniec 85; Zabłocki Bylwester, ulica 
Franciszkańska 4; Zajączkowski Adolf, nl. Zwie- 
rzyniecka 8. 

Majstrowie ciesielscy: Cichy Mikołaj, Dębniki 
Federowicz Adam, nl. Rakowicka 11. Karwat Da- 
niel, Dębniki 71. Kowalski Andrzej, Podgórze, Nad- 
wiślańska 28. Oraczewski Tomasz, Dębniki 122. 
Rembertowski Adam, ul. Lubicz 24. Remin Michał, 
Grzegórzki 78. Serek Stanisław, Mały Rynek 7. 
Wasilewski Władysław, Dębniki. Zakulski Stani- 
sław, ui. Sławkowska 21. Zieliński Bolesław, ul. 
Kopernika 6. 

Majstrowie studniarscy: Galas Józef,, Półwsie 
Zwierzynicckie 44. Piwowarczyk Jan, Długa 42. 
Piwowarski Wincenty, Podgórze, Targowa 1. Ko- 
walczykowa Piotrowa, Karmelicka 21. 

Majstrowie  brukarscy: Bętkowski Franciszek, 
Grzegórzki 36. Chachoł Kazimierz, Krowodrza 195. 
Jędras Jan, Łobzów 61. Korta Andrzej, Nowa Wieś 
Narodowa 86. Molęda Józef, Krowodrza 114. Staw- 
czykowski Mateusz, ul. Czarnieckiego 123. Stypuła 
Adam, Łobzów 12. 

Uczczenie pamięci $. p. prezydenta Michal- 
skiego. Ze Lwowa denoszą: Wydział Towarzystwa 
strzeleckiego we Lwowie, którego długoletnim pre- 
zesem był ś. p. Michałski uchwalił urządzić trzy- 
tygodniową żałobę, wykluczającą wszelkie zebrnnia 
i zabawy. Strzelanie królewskie rozpocznie się w 
Zielone Święta po cicho odbytem złożeniu ineygnii 
królewskich do skarbca, Obwołanie nowego króla 
karkowego i rozdział premii odbędzie się w dnia 
Bożego Ciała, jednak z wykluczeniem tradycyjnych 
uroczystości, to jest bez pochodu, strzałów i mu- 
zyki. Uezty królewskiej również nie będzie, Jeo- 
dnogłośnie uchwalono stworzyć „Fundusz Michała 
Michalskiego", z którego odsetki obracana będą w 
przyczłości na zapomogi dla keztńłcących się w za- 
wodzie przemysłowym synów biedniejszych rodzin 
mieszczańskich. Uchwałę tę wprowadzono natych- 
miast w życie, złożono bowiem na ten eel w ręce 


p. Alfonsa Wawrzeckiego 


i poleca go łaskawym względom P, T. Publiczności. 


p jąnką obznajmiona z prowadzeniem ksią- 
alitana żck handi. pisząca na maszynie, z kil- 


obecnych członków Wydziała i Towarzystwa. — 

Uchwałę, postanawiającą ustawienie biustu Ś. p. 
Michała Michalskiego w lokalu i na koszt Towa- 
rzystwa połecono do wykonania komisyi, złożonej 
z pp. Ohlego, Kazimierza Pepłowskiego i Mieczy- 
sława Szydłowskiego. Komlsya przedłoży w naj- 
bliższym czasie kosztorys i warunki wykonania do 
zatwierdzenia Wydziałowi. Biust będzie wykonany 
z bronzu. 

Aresztowanie bandy cyganów. Ze Lwowa do- 
noszą: Bandę cyganów, złożoną z 31 osób obojga 
płci, sprowadzono w niedzielę do więzienia przy 
ulicy Batorego. Bandę tę wśród niezliczonej ilości 
gawiedzi ulicznej sprowadzili żandarmi z Sokal- 
skiego, a aresztowano ją pod zarzutem rabunka, 
dokonanego na dworze p. Tadeusza Krzyżanow- 
skiego w Uryczu. Bandę cyganów umieszczono w 
więzienin śledczem. ; 

Uniwersytet ludowy na prowincyi. W bieżą- 
cym tygodniu odbędą się następujące wykłady po- 
pularne p. Libańskiago: w Wieliczee dnia 25 
„O cudach nowoczesnej techniki* — tegoż samego 
dnia po poładnia dla młodzieży szkolnej: „O końca 
świata” w Niepołomicach dnła 27-go: 
„Technika współczesna i przemysłowa” — w An- 
drychvowie 28-go: "„O badowie wszechświata”; 
w Żywen 29-go: „Sztuka i kultura Grecyi*. 
Wszystkie te wykłady odbędą się z obrazami 
świetlnemi. : 

Aresztowanie. Piszą nam z Białej, że areszto- 
wano tam |18-letniego Roberta Millera, ucznia u 
złotnika Jukóba Bettera. Miller od dłuższego czasu 
kradł swemu pryncypałowi różne kosztowności i 
sprzeniewierzył sumę 597 kor. Skradzione rzeczy 
częścią zastawiał, częścią sprzedawał i za uzyską- 
ne pieniądze hulał w towarzystwie kilku młodych 
chłopaków. Podczas rewizyi znaleziono n Millera 
przeszło trzydzieści kartek zastawniczych, rewolwer 
i cztery flaszeczki trucizny, gdyż, jak się przyznał, 
miał zamiar otruć swego pryncypała i jego bnchal- 
terkę, okraść ich, a potem uciec do Szwajcaryi. — 
Plan ten cały miał zapisany w notatniku. I rze- 
czywićcie wsypał temi dniami truciznę do kawy 
swego pryncypała I buchałterki, którzy ciężko za 
chorowali. Millera oddano do więzienia tutejszego 
sądu, towarzyszy jego pozostawiono tymczasem na 
wolnej stonie. 

Waiki zapaśnicze w Warszawie w cyrku Ci- 
nisellego po kilkutygodniowem trwaniu dobiegają 
końca. Wczoraj odbyć się miały ostatnie zapasy 
i walka między Cyganiewiczem a Lurichem o pier- 
wszą nagrodę. W niedzielę w przedostatni dzień 
zapasów pokonał Cyghniewicz Bieńkow- 
skiego po 16, a Lurich Absa po 22 minu- 
tach. Zdaje się, że Cyganiewicz otrzyma piorwszą, 
Lurich drugą a Abs trzecią nagrodę. 

Strajk dorożkarzy. Z Kairu donoszą, że strajk 
dorożkarzy się zakończył i że etrajku tramwajowe- 
go nie było. Ntrajkujący dorożkarze napadli na 
tramwaje i nszkodzili kilka wozów. Obecnie jednak 
panuje spokój. 


Odpowiedzialny rodaktor i wydawca 
Michał Konmopiński. 


w Krakowie, 
Wisina 3, 
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PAPIER LISTOWY renanta at Dea w 
TOWARZYSTWA 


PIGULEK PRZECZYSZCZAJACYCH 


© Środek popularny od dłuższego czasu, ekono- Ý 
miczny, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się 
zastusować prawie we wszystkich chorobach chro- 
* nicznych jakoto : liszaje. reumat;zmy, przestarzałe 
Ą katary, dreszcze. zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 
gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w 
à wszelkich zapaleniach, mdłościach, anznii, złem 
9, trawieniu: powolnem funkcyonowaniu żołądka. 


PIGUŁKI QAUYIN sądonabycia we 
wezystkich większych oplekach świata, 


Sture sztuczne zęby 


kupuje M. BRENNER, ul. Szpi- 
taina L. 9, I p. 208 7 25 


kuletnią praktyką biurową i dobremi świade- 
ctwami poszukuje posady biurowej. Zgłoszenia 
W. P. 50 post, rest. Kraków, za okazaniem 
kwitu inserat, 1715 3 3 


Oydaonictwn „Nowej Reformy” 


220 11 0 i Korun 
Józef Giada. Qporni, powieść w 2 tom. na tle przesładowania unitów 4— 
B. Bolestawito. Para Czerwena, powieść w 2 tom. . .. :*, 280 
Przed burzą, sceny z r. 1830, 1 tow . . . saans „ . . 120 
Emisarytsz, wspomnienie z r. 1838 . . s « « . « « » « © 120 
— Nad Sprea, powieść | TE eT : 1-20 

Nad medrym Dunajem, powieść . . . 120 
J. U. Niemcewicz. È 


. 
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zyweoty zmaczmych w XVIHN wieku ludzi —'40 

Do nabycia w Administracyi „N. Reformy", oraz we wszystkich księgarniach. 
Sklad główny w księgarni G. Gekethnera i Ski w Krakowie. 

a | -mafzf RSP "SK" 


2a TM Rynek 3 


poleta dla gospodarstw domowych: 
1 38 0 Uszezędnościuwe pralnie purowe „Johna, 


Amerykańskie wyżymaczki do bielizny z wal- 
cami Ima po 25 K i wyżej, 


Magle korbowe wygodne, pruktyczne. a ta- 
nie, po 60 K i wyżej. 


Suszarki ścienne amerykańskie. 


L Po 


Ceny fabryczne. 
Prospekty gratis i franko. 


Żelazka do prasowania spirytusowe, niklowa- 
ne, na dusze i węglowe. B02 30 


293 3 20 


adu towarów okauyjiyt 


Grodzka 1. 30, I piętro, 


nadszedł duży transport rozmaitych towarów wełnianych i bawełnianych, 
które będą sprzedawane o 500/, niżej ceny właściwej. Wielki wybór obuwia. 


UWAGA: Odbiorcom towarów całemi partyami odstępuje 
się stosowny rabat. Z poważaniem 


Skład towarów okazyjnych 
I piętro, Grodzka |. 30, I piętro. 


313 10 


są zaraz do wypożyczenia alba sprzedania po 
niskich cenach. kk r 9, II p, przez ganek. 
31722 


Rzadka sposobność 


Motor gazowy Langen & Wolf o slle 168 koni, 
ze wszystkimi przyrządami w najlepszym sta 
nie jest za bezcen do sprzedania. 

Zgłoszenia listowna pod 8. D. 47 przyjmuj" 
Administracya „N. Reformy". 306 3 5 


FORTEPIAN 


krótki tanio do sprzedania. Zwierzyniec 
(stara rogatka) 1. +0. 301 3 3 


ZAKŁAD WODOLECZNICZY 
I SANATORYUM 


Dra Kuprzyka, spec. char. merw., Rresów, Szujskiego. I. 


1616 10 10 
CELNICY UCZEŃ je rreyi Z. aoósy ws. 


nik ręczy. Władomość w hotelu Drezdeńskim 
(u poatyera), 309 4 4 


Kierownik automobilu 


(chauiteur) z 2 egzaminami z obsługi motorów 
i samochodów, ślusarz i mechanik, posznkuje 
miejsca w Auztryi lub za granicą, Wiadomość: 
Zygmuni Wiśniowski, Wiedeń, XII, Wil- 

hclmetr. 37, 1 St. Th. 77 388332 
Micd patokę, kurac; jny i deserowy, z wła 

śnej pasieki wysyła ojłatnie za 6 
K za zaliczką 5 kilo, Ks. W, Mikitka. proboszcz 
w Kupczyńcach, poszta Denysów. 1319 15 15 


Zanład NAUKOWY 


poszukuje umieszczenia zaraz 4, 3 lub 
2 sal najmniej po 55—60 m. kwadra- 
towych powierzchni podłogi, trzech po- 
koi z kuchnią i z przedpokojami lub bez 
tych. — Oferty przyjmuje się ustnie 
w szkole im. A. Mickiewicza, Studencka 
od 2—6 godziny po poładniu I piętro. 
33 


1738 
Nauczyciel jezyka A iego udziela lek- 
GA cyi nie drogo. 
Krowoderska 19, JI dów, TIE na lewo. — 
W. S. P. 194 31 0 


księgarz 


do samodzielnego prowadzenia księgar- 
ni nakłudowej sortymentowej, połączo- 
nej ze składem papieru, znajdzie od Ł 
lipca b. r. posadę w większem mieście 
prowincyonalnem W. Ks. Poznańskiego. 
Zgłoszenia z podąniem warunków i od- 
pisem świadectw przyjmuje Administra- 


EEEE WERE REWON JO „0. Reformy" pod 1776. 1776 23 


Rządca drukarni L. K. Górski. 


